
   Artykuł za 20 pkt.       

 

Kraków, dn. 6.12.2021 r. 

       na Św. Mikołaja 

        NIE 

dla Was od Dziadka Mroza albo Dziadka Jacka 

 

 

Wielce Szanowna 

Społeczność akademicka UP 

 im. KEN w Krakowie 

 

Szanowne Panie i Równie Szanowni Panowie, 

 

 Ostatnio dotarło do mnie (oficjalnie) pismo OZZ „Inicjatywa Pracownicza” – przy UP 

– podpisane przez 5 osób z KM OZZ przy UP, skierowane do naszego Rektora. 

Piszę o tym dlatego, iż całe to pismo (7 stron) dotyczy mej skromnej osoby i mojej 

komunikacji internetowej ze społecznością związkową i także uczelnianą. 

KM OZZ przy UP – domaga się ukarania mnie (jako szefa „S”) „karą porządkową” za 

wszystko!; a szczególnie za „pełen insynuacji język”, jakim się podobno posługuję w 

komunikacji z Państwem. 

Pismo to – samo w sobie – jest literalnym przykładem mowy nienawiści. Od Pani 

Profesor Podleszańskiej nauczyłbym się – w tym zakresie – wiele.  

Jest taka maksyma, idea, wskazanie: odpowiednie dać rzeczy słowo. 

A więc – bez owijania w PRL-owską bawełnę (sygnał dziennika TVP1 w słusznie 

minionej epoce), pisać wprost i jednoznacznie o problemach, zdarzeniach, decyzjach i 

działaniach innych. 

Komunikacja językowa jest wtedy konstruktywna i stanowi dobrą płaszczyznę do 

dyskusji, o ile nie posługujemy się (jak to czyni KM OZZ przy UP) agresją, pomówieniami i 

– często – jawną i oczywistą nieprawdą. 

Trudno jest koncentrować się na wszystkich krytycznych uwagach i pomówieniach – 

szkoda komputera i czasu Państwa. 

Motywy nienawistnego pisania o mnie wydają mi się oczywiste: mam inne poglądy 

niż KM OZZ, wytykam tej „organizacji” niszczenie marki UP i wskazuję na problemy osób z 

tej „związkowej branży”. 



Jest tak u nas (w UP), że niektórzy się wściekają o wszystko, a i tak nasz Uniwersytet 

jedzie dalej!! 

 

PS.1. Przytaczam pełną nazwę związku, który tak intensywnie walczy z władzami UP: 

OGÓLNOPOLSKI ZWIĄZEK ZAWODOWY – INICJATYWA PRACOWNICZA.  A jego 

symbole to agresywny kot i pięść wzniesiona (w górę). Siedziba jego władz to POZNAŃ.   

W swojej deklaracji ideowej związek ten nawiązuje do „anarchosyndykalistycznych i 

rewolucyjnych” idei i pojęć. 

Tego jeszcze nie grali w RP od 20 lat.  

Takie idee z okresu zaawansowanej rewolucji przemysłowej absolutnie nie pasują do 

współczesności naszej Ojczyzny, a tym bardziej naszego, demokratycznego, Uniwersytetu.  

 

PS. 2. Czy zamiast tworzyć diaboliczny portret szefa „S” w UP nie lepiej by było wysmażyć 

jakiś artykuł naukowy za 20 pkt.? Większa korzyść byłaby wówczas dla autorów pisma do 

Rektora UP!! 

 

PS. 3. Przypominam sobie ciekawe fakty z przeszłości, o których pewne osoby z ZZ IP nie 

pamiętają: otóż niektóre osoby obecnie przewodzące w naszej Uczelni nowemu „związkowi”, 

które tak postponują uczelnianą „S”, były swego czasu przez KU „S” bronione w trudnych 

sytuacjach zawodowych. 

 

PS. 4. A teraz cytat z pisma IP OZZ do Rektora UP (s. 1): 

„Kodeks pracy nakłada na pracodawcę szczególny obowiązek przeciwdziałania 

dyskryminacji, w tym ze względu na przynależność związkową, przekonania polityczne i 

wiek. Przejawem dyskryminacji jest miedzy innymi niepożądane zachowanie, którego celem 

lub skutkiem jest naruszenie godności pracownika i otworzenie wobec niego zastraszającej, 

wrogiej, poniżającej, upokarzającej lub uwłaczającej atmosfery…” 

Jawna (i ukryta, emocjonalna) treść tekstów pisanych przez „piątkę” z IP - do Rektora UP i 

mediów – w pełni dowodzi tego, że to właśnie Kierownictwo IP OZZ dopuszcza się 

świadomie jawnej dyskryminacji wobec mojej osoby.  

 

Pozdrawiam jesiennie 

(jesień potrafi być cudowna) 

Życzę zdrowia, pogody ducha i radości życia 

Jan Władysław Fróg 


